-A "e "> yy ww w W "HY WEW EW "UE UPY MY M 


——— = 
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Pismo poświęcone sprawie rohotników i inteligencji pracującej 


CENA OGŁOSZEŃ: 
Przed tekstem mk. 80.— 
wtekście mk.100,—rekl1- 
my mk. 50.—, nekrelsz 
mk. 40—, komanikaty 
mk. 50, zwyczajne mk. 23 
=a wiersz nomparelewy 
z jednoł «mowy, 
A Oęxteszeuia drobne 10 mk. 
Eekretarjat Redakcji etwarty dla pu- za wyrar, dla posankują- 
kliczności od_6—8 wiećx „oodzionnia, || "7" sokumenty mk. 8. 
Ogłoszenia zamiejscowe 0 


CERA prencmeriy 
Miesięcznie Wk. 400 
„na prowiacji „ 500 
Zzgranieg  „ B00 


m lape pocit A. 


Administracja ot w*rta od g. 9 rano 
do 7 wieczorem. 
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Redaktor przyjmuje we wtorki i viątki 
od 5 — 7 wieczorem, 


..+2040 40 


pale: Rękopłsów nies poj się ds draku Rsdatcja 
WEL URB — E i Taar ae 50 proc. drożej. — Zagra- 
PA AWAK niczac e 199 żę drotej. 
Łódź, Przejazd Nr. $, Artykuły znaczenia hetcrwfurt vr:t3e3 Osłoszouia nażsyłano p) 


Kino-Teatr | 


Piotrkowska 
róg Głównej. 


m, 


1) 
2) AI u 
8) 1y z 


Sienkiewicza 
Zarzewska 


D-$ i dni następnych! 


KOBIETA BEZ NAZWISKĄ 


Pełen fnezjł dramat w 6 aktach z wszech= 
światowej aławy gwiazdą filmową 


LUCY Du: AJ _E 
w roll popisowej, 

Przegląd nadmodniejszych toalet. 
Początek przedstawień o 4.35, w soboty i nio- 
daielę o 3-ej. Passe-pariout ważne tylko 
na l-8ze seanso, 


ý 2P 
ODEON 


Dziś i dni nartępnych! 


Ulubieniec publiczności, niazrównany 
KARRY PEEL 


w 4-0 sgorjowym cyklu obrazów p. & 


2wa Jeździec Lez głowy 21ua 
Walka o testament 


Sensacyjny dramat w 6 aktach. 
Początek przedstawień o 2-ej. 


Widownia dobrze ogrzana. 


Dziśl 
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=€ KALENDARZE STANIAŁY: pzp 
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Biuro Dzienników W, GAJEWSKIEGO Biuro Dzienników W 


Ścienne, Terminowe, Humorystyczne i Bloki, sprzedaje 
po zupełnie nizkich cenach hurtowo i detalicznie 


UWAGA! 


Wam mari] 


Łódzka Straż Ogn. Ochotnicza 


I Oddalał: Konstantynowska M 4, tylke aa saprosaeniami wojśsie mk. 2000— 
N Di, bez zaproszeń „ 5 


1000.— 


» Ld 
Bilety można nabyć we wszys kich Oddziałach Straży Ogniowej. 


Zadne z naszych powstań na- 
rodowych nie wywołało tylu zdań 


„l raca“, 


| jn fm 


Pierwszy raz w Łodzi! | 
Tryumf sztuki kinemałograficznsj. Znakom- nowość. 


IE PRZYSIEGYE 


Pom'mo ogromnej sumy zapłaconej za obraz, ceny 
O R A 


celu odegranie roli straży pożarnej 
przeciw wszelkim próbom wysuwa- 
nia w polityce zagadnienia niepod- 


wiejsza jego część nie potrzebuje 
się już lękać tego ognia  patrjoty- 
cznego, który szedł ku nam od mo- 
gil powstańców z r. 63. 

= Dziś czas, aby pamięć ich, znie- 
ważana tak długo w Polsce, dozna- 
ła należnej czci powszechnej. Naród 
zapomniał im już błędów=4 jakież 


Porra 


mięci i czyta straszne karty, pełne ję- 
ków mordowanych w lasach i osadach, 
krwi, wylewanej obficie na rozłogach 
polskich, gdzie w sposób niebywały ha- 
sała drapieżna bestja ludzka ze Wschodu. 


3ą ta bezpłatne. wę ee 


miejsc zwykłe, 
Uwaga: Dla prenumeratorów „Precy“ taniej o Wk. 50. —- „zrócz niedziel I świąt. 
jeno "| 
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OAA N UIKUNEWEGOSWIEWTEAOT JEN S 


Kentaczekóws P. K. 0.691143 


Awanturniczy dramat w 6- cila 
aktach z życia poszukiws- 
czy złota. Największa utrak- 
eja zagranicy. — — — — 


dzieło ludzkie wolne jest od błę- 
dów?—a czci pamięć, ich jako tych, 
którzy w najcięższych chwilach 


A ET a ea ° . dnia 28 stycz ległości i walki zbrojnej. bytowania narodowego nie stracili 
7 Ari 3 Wielkie Maskara y 4 Dziś czasy się zmieniły. Spo- | wiary w jego najświętsze prawa— 
walidów aków ala 1922 r. łeczeństwo polskie, nawet najtrzeź- | wolność i niepodległość. 


Dziś pamiętamy nie o szaleń- 
cach, którzy w nieodpowiedniej po- 
rze i do nierównej stanęli walki — 
ale o najwierniejszych synach na- 
rodu, ofiarnikach w imię najwyż- 
szych ideałów ludzkości— wolności 1 
sprawiedliwości. 

o 
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Przyjmuje prenumeratę i ogłoszenia do wszystkich pism EJ 0CZNICA pows ahid 8 y CZNIOWEGO, 
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spustoszonych, duchownych, zatłuczo- 
nych nahajami. 

Inteligencja prawicowa w Rosji 
miała za przewódców  słowianofilów, 
którzy głosili, że przeznaczeniem  Rosjl 


Y A Kraj się zamieniał na cmentarzy- | jest złączenie słowian pod władzą Rosji, 
AE ZIE ocen potępiają- | sko — ziemię mogił i krzyży A i ponieważ TALIE SSD JO mogą 
cych, tylu odmiennych głosów W | nych. Europa miotnęła na oprawców | być tylko prawosławnymi, przeto Rosja 


literaturze 1 publicystyce — co 
powstanie styczniowe. 

Co więcej, żadne z powstań nie 
przyczyniło się do tak radykalnej 
przemiany na pewien czas psychiki 
narodowej — jak właśnie powstanie 
styczniowe. 


Społeczeństwo  popowstaniowe 
w klęsce orężnej w r. 1863 — wi- 


działo bankructwo swych dotych- 
czasowych dążeń. 


-Z klęski powstania wyrasta o- 
kazja dotychczasowych programów 
sposobów myślenia i' działania. 

Wypełniają to zadanie pozyty- 
wiści warszawscy i stańczyty kra- 
kowscy. Jedni, nie mając możności 
działania politycznego, . chcą kiero- 
wać energję parcdową w kierunku 
pomnożenia dóbr materjalnych spo- 
łeczeństwa, inni znów nawołują do 
pogodzenia się z faktami dokonanami 
i wzywają do działania w grani- 
cach istniejących -warunków, choóć- 
by za cenę rezygnacji z wielu do- 
tychczasowych dążeń narodowych. 
Obie strony, i pozytywiści i stań- 


gromy papierowe, ale gdy potwór pół- 
nocy ukazał jej kły, zamilkła. 

Więc raz jeszcze pytamy siebie — 
jakie były przyczyny zawziętości rosyj- 
skiej i obojętności, czy niemocy Europy 
w r. 1868. 

W społeczeństwie rosyjskiem odby- 
wała się wielka praca i walka wewnę- 
trzna. Podczas wojny Krymskiej 1853 66 
r. Rosja z miljonową armją została do- 
szczętnie rozbita przez siedemdziesi ,t 


"tysięcy liczący korpus wojsk angiel 


skich, francuskich, włoskich i tureckich, 
i po upadku Sebastopola zmuszona była 
podpisać haniebny pokój Paryski, który 
pozbawił ją prawa utrzymywać statki 
wojenne na morzu Czarnem. To ūpo- 
korzenie zraniło dumę narodową, zwłasz= 
cza Wwsred wojskowych, którzy w łatwej 
„wojnie* z małemi oddziułkami powstań- 
ców polskich gasili swą żądzę zemsty 
za tanite porażkę. Przyłączyły się do 
tego sture nienawiści plemienne, kultu- 
Taine i religijne, bo Rosjanie dotychczas 
uważają „polaczków* za słabszy naród, 
niesynpatyczny, nieszczery, 


sądach. Zwłaszcza szerzyli wówczas 
nienawiść popi, którzy zapewniali swych 
parafian w całej Rosji, że Polacy będą 
gwałiem nawracać prawosławnych na 
wiurę papieską — jesli zdubędą niepvd- 


o niższej | 
kulturze, o głupich zwyczajach i przes | 


ma za najświętszy obowiązek nietylko 
obronić rusinów i unitów przed zachłan: 
nością jezuicką Polaków, ale wyzwolić 
lud polski od szlachty, która przez swa 
przywiązanie do wiary katolickiej zdra- 
dziła ideę słowiańską Lud polski, wy- 
zwolony w taki sposób, da się nawrócić 
na wiarę prawdziwą słowiań ką — t. j. 
prawosławie. Takie potworności pisał 
uczony profesor .pstersburski Hilfordiug, 
Teki był stosunek do nas prawicy ro- 
syjskiej. Jakież były zapatrywania 
lewicy? 

Ponieważ porażka Rosji w wojnie 
krymskiej uwydatniła znane już plagi— 
złodziejstwo czynowników  wujennych, 
brak wszelkiej oświaty wśród żołnierzy, 
samowolę i brutalność władz, przeto 
ludzie światli, postępowi z zapałem rzu- 
cili sią po śmierci Mikołaja do pracy 
nad reformami, które zapowiedział Alek- 
sander Il we wszelkich dziedzinach ży- 
cia, a przedewszystkiem w sprawie 
chłopskiej: tu miało nastąpić zlikwido- 
wanie największego wrzodu na ciele 
Rosji: niewoli najliczniejszej werstwy 
narodu. W podnieconej wyobraźni po- 
stępowców zarysowywały się Świetlune 
kształty Rosji wolnej, szczęśliwej, obfi- 
tej w płody pracy rozumnej. Część 
tych reform została dokonana, chłopom 
wolność i działki ziemi zostały nadane 


| aaa a E A S ERLE SESLENE - | m. A ległość i zatrzymają Kraj Zachodni | wr 1861, à niezliczone komisje z udzia- 
UEATYSTA czycy potępiają powstanie stycz- | (Biał. ruś). łem przedstawicieli «PolEczośsiói opra- 
niowe.. Potępienie to jest ostre i Wobeo tj agitacji szowinistycźno- | cowywały projekty reformy Sądów, u- 


E, KOPROWSKI 


Pictrkowska Niż 35. 


łodz. przyjęć od 10—2 1 od 4—7, 
prócz niedaisl. 


niesprawiedliwe. 


Wkute wówczas zarzuty miały 
przez długie lata nie schodzić z ust 
ugodowców, wiernych wyznawców 
trójlojalizmu. Zarzuty te miały na 


religijnej wojna z Polską zaczęła nabie- 
rać cech wyprawy krzyżowej dla ura- 
towania Świętej wiary prawosławoej. 
Wiadomo, do jakich potwurności dopro- 
wadza podobny fanatyzm. Spadła na 
nas lawina oguista nienawisoi prawo 


stawy prasowej. więzienniczej, miejskiej, 
wojskowej itd. Słusznie nazywano ten 
okres „Epoką wielkich reform". Gdy 
pomruki nadciągającej 2 Polski burzy 
zamieniły się na huragan wojenny, inte- 
ligencja rosyjska była rozgoryczona ně 


Polaków, . którzy : wedlug „jej. pojąć ni: 


z tego ni z owego („przecież * mają Sa- 
morząd — ozego chcą") zmąciłi zdrowy 
pomyślny bieg spraw. w całem państwie. 
oderwali od prac reformacyjnych: uwagę 
izadu, a 66 gorsza—dali możność prze- 
tiwnikóm reform wstrzymać lub skazić 
piektóre, wmawiająg w cara, że iw Ro= 
$ji mogą być zamieszki. Zresztą = za" 


miast ma sprawy wewnętrzne — uwaga! 


egółu' 'rosyjskiego” skierowina zostnła 
pa zewnątrz, zamiast krytycyzmu wzgłę:* 
dem sieble zjawiły się uczucia szowini- 
styczne, a-nawet ludzia przyzwoici po; 
czuli, że duma narodowa została obra- 
tona, gdy” mocarstwa | zachodnie „przy: 
ślały carówl huty, wymagające ulg dle 
Polaków.- Ogromnie zaszkodziło Połakom 
w opinji rosyjskiej ogłoszenie powstania 
na Litwie i.Rugl, bo te ziemie. wszyscy 
bez wyjątku Rosjknie uważali za od- 
wiecznie rosyjskie. Na tym punkcie 
rozbiły się już rokowania dekabrystów 
z przedstawicielami tajnych "związków 
polskich, które toczyły sią przed 1821 r. 
w Kijowie i DA doprowadzić do 
wspólnej walki 2 caratem. 

Niewyraźnie też przedstawiał się 


stosunek Polski do sprawy chłopskiej.” 


Rosjanie już w w szkołach przyzwycza- 
jeni byli uważać Polaków, jako Neróqg 
wybitnie szlachecki, który trzyma w 
poorne) niewoli-swych chłopów — bys 
ło. l obacnie zręczna i łujdacka agf- 
tacja żandarmsko - popowska  rozpowe 
szechniała” po-easłej Rosji "przekonanie, 


że Polska po to wywołała ruch zbrój-* 


ny, by przectwdziałać nadaniu wolności 
chłopom w Polsce, a bardzo wroga po- 
stawa chłopów a Rusi, gdzie b 
wierniejszymt:. zprzymierzeńcami cara; 
zdawała -jesztga 'wemaoniaósto przeko- 
nunie fa: naa wodery Diag : 
"W taki sposób — z wyjątkiem nie- 
Rcznęyck przyjaciół wśród: Rosjan — 
zwłaszcza znakkciae o pisarza Herconii, 
który” wydawał w Tohdynio „Daźwon*, 
mielissny: w Rosji zwarty „ohóz wrogów 
nieprzejgdnanych, lub biernych, nioufe 
nych Judzi, r. pe" E 
! Ponieważ Polska nie przedstawiała 
dla Európy żadnej wartości=coraz' bar- 
dziej tnaciła-znaczenie, przeto poźwolo- 
po Rosji zamordować Polskę i»wrzució 
do grobu raz na zawsze — jak sią zda- 
wało. Ale histórja kroczy swemi dro- 
gemi i zbrodnie pociągają niejsdpokruć: 
nie klęskę dla zbrodniarzy. 
Pogrom Polski „wywołał „w “Rosji 
skażenie ruchu *reformacyjnego, skut- 
kiem czego był pazwój, prądów rewolu 
cyjnych, zamordowanie Aleksandra Il 
i tu walka między rządem A społeczeń- 
siwem, kióra skończyła się zwycięstwem 
bolszkwizinu. Na grobie Polski+wamac= 
niall sią coraz bardziej przyjsźżńwrosyj= 
sko-niermiecka. i w siedamm latdpo pow- 
Ba nfu—w P. 1870 Peancja runeła, Anmiaż- 
deon* .przeż pięść prusuą.- Jak: ta łapa 
chwyciła za gardło Buropa w ra 1914 — 
dobrze wiemy Może » chociaż» obecnie 
Boropa sią + przekowa,> +46 , bozy wolnej 
i silucj. Polski moma zdrowej i szezęśli: 
wej kuropy. . 
"m ATA 
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komuniicate 

„Zarząd Komitetu Samopomocy Spo- 
łecznej Spażywsow w Łodzi podaje do 
wiadomoścj  Cźłonkom swym, iż leglty- 
iaucje nie potwierdzone  drugostronnie 
pieczęcią Komitetu na l-sże półrocze 
1922r, unieważnione będą z d. 7 lutego r. b. 

Wszyscy cłonkowie winni zgłosić 
tig do Komitetu z legitymacjami. 


Zarząd Kcmitetu. 


FI, 4 r A, ad - K y 

analezione pieniądze, 
P. A. Kapczyński, przechodząc dn. 18 
b. m. ul. Piotrkowską, zpalazł pewną 
eumę płeniędzy, które są do odebra- 


+ nia w redakcji (5—7 po poł.) po 
udowodnieniu tytułu własności. 
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vaita meniad. 


(Lloyd George upiępuje? Konferencja gospodarcza w Genui). 


iezadogojenie 2 Loyd Georget. 


LONDYN, 20 (Fołpróss). „Dńlly 
News” donosi, że w izbie Gmin szykuje 
się: interpelacja o. "roli, którą - odegrał 
Lieyd George w ostatnim przesjleniu 
rządu francuskiego. W związku » tem 
część prasy londyńekiej, w liczbie tej 
„limes* i „Morn, PoBt*, 
sposób dosyć óśtry politykę premjóra 
względem Francji. | 


P| 


krytykuje. w, 


LONDYN, 20 (Polpres8). Na jod- 


nym z najbliższych posiedzeń parla- 
mentu Lloyd George ma: wygłosić wiel- 
ką mowę 'o konferencji z Briandem w 
Londynie, ` o% konferencji w Cannes T'o 
traktacie gwarancyjnym. "W kołach po- 
litycznych uważają, że mowa ta będzia 
miała na celu przedewszystkiem uspra- 
wiedliwienie pią: wębac» napadów «prasy 
i pewnych grug parlamentarnych. 


Uoyd Cedre -Lord Derby. 


wp 


. ; i 
LONDYN, 21. W kołach parlamen- 
tarnych ponownie obiaga pogłoska, że 


oyd George ustąpi ze swego stanowi- 
Następcą jego”ma b$ć Iw0rd Detby, 
dawniejszy ambasador angielski w Pa- 


'ryżu, który jest gorącym zwolennikiem 


przymierza angielsko-francuskiego. 


Upadek Lloyd George'u? 


LONDYN,20. (Polpress). Kampanja 
prasowa i parlamentarna przeciwko 
Lloyd Georg'owt zaostrza się. Szcze- 
gólniej ostro napadają kóta -prawi- 
cowe, obstające za” ścisłym sojusżefh 
z, Francją. 51070 M 3 tu, ? 

LONDYN, 20. (Polpres). „M.P.” 
w dłuższym artykule krytykuje po- 
łitykę "Lloyd /' George'a," zaznaczając, 
że polityka ta zaczyna wzbudzać w 
bardzo wielu krajach * uczucie nie- 
przyjażt do Wielkiej Brytanii” 

LONDYN, 20. (Polpresa), W ko- 
łach politycznych Łondynt powt 
rzają zdanie pewnego polityka an- 
glelskiego, wypowiedziana kilka dni 


| temu na pewnym zebraniu towarzy- 


skiem. Chcąc być konsekwentnym, 
oświadczył polityk, Lloyd- George 
pawinien-albo podać się do dymisji, 
ałbo-utworzyć'trójprzy mierze angiel- 
sko-niemiecko-rogyjskie. 


łarady: poliyczne, 

(Od wlasnego koresp.h 
WARSZAWĄ, 21. Wczoraj wieczo- 

rem członkowie Komitetu politycznego 
Rady "Ministrów, odbyli w- Belwederze 
naradę z p. Naczelnikiem Państwa, na 
której omawiano; przed jego wyjazdem 
do Spały, szereg bieżących spraw poli- 


Rad sowiecki zza” grozi. 
MOSKWA, 21 (Polpress). Zró- 
dło; zbliżone do tutejszego poselstwa 
polskiego, informuje, że podczas jed- 
nej z ostatnich konferencji poseł 
sowiecki przy Rządzie Polskim Ka- 
rachan oświadczył polskiemu charge 
d'affatres Stefańskiemu, iż rząd 
Moskiewski zdecydowany jest po- 
wstrzymać wysyłanie eszelonów sy- 
beryjskich repatrjantów, o ile nie 
zostaną polepszone warunki pobytu 
bolszewickich jeńców wojskowych 
w obozie strzałkowskim. 


Układy polsko-niemieckie, 
(Sprawa własności niemieckiej na 
, G. Sląsku). 


BERLIN, 21. — „B'nines Tageblatt" 
dcenosi, że narady polsko - niemieckie w 
sprawie likwidacji własności niemieckiej 
ua G. Sląsku nia doprowsdziły do pcro» 
zumienia polubownego, wobec czego spra: 
wa ta bzdzie przekszsna Calonderowi do 
zawyrokowanis, 


Program kgnferencji w Genui, 


ha PARYŻ, 21- „Eclair“ podaje na- | 


stępujący program konferencji ge- 


„nudńskiej: 


I! 1) Obrady nad praktycznym spo- 


/sobbm urzeczywistnienia rezolucji 
srady Najwyższej dnia 6 stycznia w 


sprawie zasad, na „jakich została 
konferencja  ogólno-europejska w 


Genui; 


'23 Ustalenie podstawowych wa- 
runków pokoju w Europie; 
3) Ustalenie sposobu wznowie- 
nia normalnych stosunków między 
poszczególnem! Państwami Europej- 
skiemi bez naruszenia postanowień 
Traktatu obowiązujących obecnie; 
' 4) Sprawy finansowe: a) kapi- 


tały banków centralnych i ajenoyj- , 


ný chb) fundusze publiczną i stosu- 
nek ich do odbudowy Europy, ©) 
sprawa waluty, d) stworzenie po- 


życzek "publicznych i prywatnych. _ 


5) Sprawy gospodarcze i han- 
dlowe* a)śuatwienie*wywozu*i przy= 
wozu, b) gwarancje „prawne „dla 
tranzakcji handlowych, 'c) ochrona 


przemysłu, dzieł sztuki Jeliterątury, | 


d) pomoo techniczna dla organizacji 
przemysłowych 4. handlowych; i 

6) „Ustalenie  klazył ; obowigzu: 
jących bezwzględnie wszystkie Pań- 
stwa Europójskie w dziedzinie Kan- 


dlu zagranicznego. 


Oprócz tego program konfóren- 
cji genueńskiej zawiera oświadcze-- 
nie, że sprawy, odszkodowań. nie-. 


mieckich nie mogą byc .ptzedmio-" 


tem obrad konferencji ogólno-euro- 
pejskiej, gdyż należą "wyłąoznie”do 


kompetencji „Państw Sprzymierzo- Ho cotas?s, że papież „Buaedykt XV odd 


hych: =s 


Rósja szykuje się da. konferencji geaeńskiej.. 


MOSKWA, ”21 (Polpross). Przyjeż 
chał tuż. Turkiestanu słynny dyplomata 
rosyjski Joffe 
» Czyczerinem i Leninem. "Ma być za- 
wezwany dla wzięcia w tych naradach 
i Krasin. Tematem narad: jest Koufa- 
rencja Genueńska, 


"0 spłatę daniny. 
(Odezwa rządu do obywateli państwa 
polskiego). 


Ustawa g Ganinie państwowej weszła 
w życie. Wszyscy rozumieją, że wykona= 
nie tej ustawy będzie stanowiło najpowa- 
żniejszy środek sanacji skarbu państwa, 
uzyskania równowagi budżetowej. i pode 
niesienia waluty polskiej, a w pastępśiwie 
tego—=wywołania zniżki cen towarów. 

Aie powyłsze cele nie zostaną osiąge 
nięte, jeżeli danina mie wpłynie do kas 
państwowych w najbliższych  typodnizch, 
jeżeli będziemy oOciągać się 2 wpłztami, 
jeżeli nie pośpieszymy tlumaie oddąć pań- 
stwu- cząstkę gwego mienia w imię dobra 
własnego i ogólnego, 

Jak oiisrnie w chwilach: najcięższych 
dla wskrzeszonej Rzeczy pospolitej stanęło 
cale spożzczeństwo do waiki. zbrojnej z 
wiogiem zewnętrznym, tak dzisiaj, w chwili 
trudaego położenia finansowego i ek0:0- 
micznego państwa, niechaj każdy ch;tnie 
jakuajrychlej wpłaci do kas skarbowych 
przypadającą pań daninę. 

Wladze skarbowe, odpowiednio zmo- 
biliżowane, obliczają już daning. Kasy 
skaibowe już obecnie przyjmują wpłaty 
na poczet daniny, więc już teraz każdy 
może spełnić obowiązek, a najpóźniej na- 
leży go spełnić w terminach ustawą prze- 
widzianych. 

A więc do kas obywa!'elci 

Nie czekajcie przymusu! 

Pł<ćcie daninęl 

Prezydent Ministrów: 
(=) Antoni Ponikowski. 
Minister skarbu: . 
(—) Michalski. 


n sRopolos Ramano?; [na podstawie 


i odbył szereg sarad 


Nie 2%0 
w Niemczech: 
Karady polityczne. | 


BERLIN, 21. (PAT) Wczora|jsza kone 
ferencja rządn Rzeszy z prezydentami mie 
nietróp państw związkowych trwsła z króte 
ką przerwą do różnego popołudnia, Uzze- 
stniczyli w niej kanclerz, wice-kanclerz, 
prezydenci ianistrów i ich zastzpcy i ba 
wiący w Berlinie niemieccy dyplomóci, 
Posiedzenie zagaił kanclerz, poczem Rathe- 
msu zdawał szczegółowe sprawozdanie o 
swoim pobycie w Paryżu, Londyni8 1 Can- 
nes. Dyskusja rozwinęła $ię nad polożē- 
niem zagranicznem. Zabitrali głos pre 
mjerzy: pruski, bawarski, wirtenberski, 
oświadczając, że popierają stanowisko rzą” 
du Rzeszy. i akcentując wolę wytrwania 
pszy-.państwię-Biemieckiem we wszystkich 
niebszpiaczeństwach. 


-_ puma z Pólntaróm, 
BERLIN, 21. (PAT) Kanclerz Wirth 


wygłosi wądnin-jatrze'szym = wielką mowę 


polityczną w której odpowie na doklarą* 
cję Poincdié go, 1% 2. 


Kolejarze „grożą strajkiem. 
DREZNO, 21. (PAT) Radykalny od- 
łam kolejarzy wybrał wczoraj komitet 
który zamierza dziś proklamować strajk 
generalny w Saksonji,, o ile do 10 ranę 
nie będą Żądania kolejarzy uwzględnione. 

"M mne 


v 


Smierć Papieża, 


„Ostatnie. chwila. 


RZYM, 21, (PAT) H. — Godz. 11 w, 
Papież ztużył ma ręce kardynała G.sp$- 


' ri'ego testament. Ojc ec św. zachowuje nā- 


dal przytomność umysłu. Wszyscy kardy- 
nalowie oraz Gzłonkowię clala dyplomaty- 
oda i spędzili cale popołuduie w Waty- 
kan e zaw: 


“c? Skon Bonadykta XY. 


RZYM, 21. (PAT) H. —Gvdz. 11 26. 
wl adQe 
mości, zasiągniętych e kół vat kahakiph 


Boga ducha. 


Wojna na Dalekim Wschodzie 


MOSKWĄ, 20 (Polpress). Według 
abjegającej. w.tutejszych kułach woje 
skowych "pogłoeki, Trocki ma” się uda6 
do Czyty,' ażeby kierować osobiście 
walką z armją Mierkyłowa. 

MOSKWA, 20, (Polpress).”. Z-Czyty 
donoszą:. Obecna zbrojna akcja blałych 
na Dalekim Wechodzie wyraźnie świad- 
czy,: iż są-onf popierani bardzę enor- 
gicznie przez któreś z wielkich me- 
carstw Jeszcze niedawno armja Mier- 
kułowa nie posiadała nie tylko armat, 
ale nawetrodpowiedniej ilości: ku!lomio- 
tów i, karabinów, becnia oddziały 
białogwardzistów są uzbrojone”doskona- 
lo. Orguńfzaterzy ofensywy posiedają 
również znaczna środki materjalne gdyż 
organizują liczna oddziały. Chunguzów. 

LONDYN, 20 -(Polpress). Reuter 
donosi z Władywostoku: Walki toczą 
się wzdłuż Amura pomiędzy Cbhabarow- 
skjem a Błagowieszczeńskiem. W prze. 
ciągu ostatniego tygodnia biali posunqll 
się na zachód.o 400 kim. Podczas walk 
w rejonie Siemienowska wzięto do nis- 
woli 200 czerwonych. 


Konforoncja państw sqarasyjnych. 


PIEDEŃ, 20. (PAT). „Neue Freie 
Presse“ donosi,.że konferencja państw 
sukccesyjnych, która migła sie zebrać w 
połowie stycznia -w Rzymie, zostanie ad- 
roczona ze względu na konferencję w 
Genui i prawdopodobnie odbędzie sią 
dopiero -po tejże konferencji. 


We wczorajszym ciągnieniu Mi!- 
jonówki wygrana padła na Nr. 
4.361.896; 


Z gieidy warszawskiej. 


Notowano: Dolary 3:00.-— 
: Marki niem. 18.59 
Franki frane. 265.-— 

Franki belg. 265— 

Funty azterl. 14700 — 
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Sojusznicy znowuż przy robocie! 3 Dran nd Ko 


'Rewelacje p. Lopatki.— „Urzędnik sowiecki”. — „Afery końskie i śledziowo“ 


„PRACA! — 22 stycznia 1922 roku. 


— Stek kłamstw i oszczerstw „Kurjerka”, 


IL 

Nie bzdziemy poruszali tych spraw, 
które były w dostatecznej mierze wy- 
św ctlone w „Pracy*, fak stosunek ob. 
Wo ewódzklego do Organizacji NPR., 
8rrawa trzechmiesięcznego wynagrodze- 
nia dla ustępujących Cczlonków Piasi- 
Sfratu, humorystyczne pomawianie frak- 
cji NPR. o chęć powrotu do Rady Miej- 
skiej i cały szereg innych już wyświe- 
tlonych kwestyj, gdyż „Praca* pisze nie 
dla zakutych łbów pepesowskich, które 
tak prostych rzeczy nie mogą spamiętać, 
ale dia świadomego robotnika polskie- 
Przypomnimy tylko magis rackim 
dygnitarzom, że list o używaniu po- 
woru 'przez p. Rżawskiego, w Czasie, 
gdy nie było koni dla Pogotowia, pisal 
ich b. przyjaciel I do niedawna redaktor 
„Łodzianina* p. Łopatka, który jedna- 
cześnie stwierdzał, że wszystko, co było 
lugawego w „Łodzianinie*, pisał p. 
żewa:l. Tak więc niesłuszna są z tego 
owocu Żale i wywody pod adresem 

PR-u. 
Parę słów powiedzieć musimy o 


pobycie ob. Wojewódzkiego w Mosswio. 


Ob. Wojewódzki pracował przed bolsze- 
wicihim przewrotem w jednej z fabryk 
w Moskwie. W połowie rotu 1918 
wszystkie większe fabryki í przedsi: 
biorstwa przemysłowe I handlowe zo- 
staly znacjonalizowane" przez bolsze- 
wików | do fabryk przysłano komisarzy 
bolszewickich, z których znaczny pro- 
cent należał do PPS., gdyż PPS. w Mo- 
Gkwle s psią uległością spełniała wszy- 
etia rozkazy bolszewisów rozpędzając 
koo szkoły i instytucje kulturalne, 

k Dom Ludowy I inne. | do fabryst, 
Gdzia pracował ob. Wojewódzki przy” 
Slano et trzech trabantów bolszewickich, 
8 których jeden sympatyk PPS-u. Rola 
"ap panów ograniczała się w fabryce 
o brania fabrycznych pieniędzy /ażde- 
Go dwudziestego? Robć a tego powodu 
marzut ałużenia bolszewikom ob. Wo e- 
mwódskiemu moża być Ezyniony z tem 
8amem powodzeniem, jak wogóle wszy- 
Gtiim tym, co s pracy rąk lub glów w 
tym czasia w Rosji się utrzymywali 
Według takiej logiki urzędnikami so- 
wlec.imi nie bvli tylko pas: arze, spskue 
anci i kapitaliści, kiórzy zdołali swa 
Pieniądze schować przed bolszewikami. 

B-dziemy bardzo ostrożni $ dol- 
Batni, jeżeli tawa metodę wal i z przz- 
Glwnikiem politycznym nazwiemy zwy- 
Gzajnem łajdactwem. 

Wcsasie pamiętnego poriedzenia 
Rady Miejskisj, po którem skrzywdzono 
wiceprezydenta m Łodzi dr. Romana 
Btupnickiego, p. Rżaws<ł pozwolił subie 
god adresem jednezo z radnych enpe- 
©rows ich krzyknąć „oddaj konie, oddaj 
Śledzie”. Gdy .redny ów przysłał p. 

ewsklemu świadków, p. Rżews:l co- 
l, co powiedzia , przeprosił radnego 
za swój, jak sią wyrasił „polemiczny 
Girzyk*, atwierdzając, że afera śledzio- 


wa jest plodem jego bujnej imaginacji, 
Z powodu pomieszczenia przez p. Stup- 
niekiego Oryginalnej wiadomości w pis- 
mach łódzkich o spoliczkowaniu przez 
niego sprawcy jego krzywdy, radny ów 
był postawiony w komicznaj sytuacji, 
Że musiał już nie za czynną, ale wy:ma- 
ginowaną obelgę posłać p. Stupnickiemu 
śxwiadiów. P. Stupnicki zasłonił się 
„okrry ami polemicznemi* p. Rżewskie: 
go. Gdy jednakże sąd honorowy, po- 
wolany z osób postronnych przez oby- 
dwóch przeciwników stwierdził, że spra- 
wa koni w niczem nia uwłacza hono- 
rowi radnego, a sprawa śledzi powstała 
w chorej wyobroźni twórcy, p. Stup- 
nicki zmuszony był za swe czyny wząć 
na siebie odpowiedzialność. I p. Stup- 
nicki przyznał, że wiadom”ść o spolicz= 
kowaniu radnego polegała na jezo 
„mvylnem wrażeniu”. Tak w Żakowski 
sposób skończyła się ta tracifarsa z 
figurami bitemi i niebitemi. Używanie 
po wyroku sądu honorowego argumen. 
tów „ślcdziowych I zońskich* nie moża 
być w żadnym razie nazwane postzpo- 
waniem honorowem. 

Kłamstwem jest te? pomawianie 


teścia ob. Wojewódzkiego o dostawy- 


dla Magistratu, których nigdy nie było. 
Gdy to lgarstwo usazało się w „O osie”, 
poslano odpowiednie sprostowanie. Re- 
dakcia pomieszczenia sprostowania od- 
mówiła, stając sią współwinną tego 
kłamstwa. 

Cz'sto alę wym'enta ob. Wolewódr= 
kiego, jako zainteresowanego material- 
nie w wydawnictwie I druxarni „Praca“. 
Jesteśmy upoważnieni do oświadczenia, 
że ob. Wojewódzki gotów jest wszelkie 
dochody, jakie czerpał przaz czas jist- 
nienia „Pracy“, x procentami, wręczyć 
autorowi omaw anego arty ulu w „Ku- 
rjerze*, o ile się do niago zgłosi. Człon- 
kowie Rady Mieis<iej o tem, że ob. Wo- 
jewódzki nie lesť matarialnie zaintrre- 
sowany w wydawn ctwie „Pracy“, bardzo 
dobrze wiedzieli I nie mieli tej galicyj- 
skiej bezczelności, by te sprawę peru- 
szać, | znów w.adomość, jaxoby był: 
ona w lom'sji Regulaminowo-Prawnej 
Jest zwyczajnem ilamstwem. „Praca* 
stawa a wraz z Innemi drukarniami do 
konsursu i utrzymywala się, gdy przed- 
stawiali niższe cenv, Go może być do- 
kumentami stw erd4ao cz natomiast, ja. 
aię eprawa z oddawaniem druków o- 
becnie przedstawia, bzdziemy mieli o- 
kazję szerzs: o tej sprawie pomówić w 
innem miejscu f jednocześnie , wytłoma- 
€zyć gwaltowny spadek zarówień nie 
tylko „Pracy”, ala b innych frm. 

(Dole n.) 


Pamiętajo funduszu 
prasowym „Pracy 


Z jską zabiegliwością krzątsją się 
Niemcy wokoło swej dawnej a najlep- 
szej „kolonji": Rosji, wiadomo nie od 
dziś, Skutkiem przychylnego stanowis- 
ka, jakie wobec tych zakusów handło- 
wych zajsła Anglija i porozumienie w 
tej materji wróżących rokowań dra 
Rathenau w Londynie z Lloyd George'm, 
z tem większą sprężystością zabiera się 
Berlin do eksploatacji Rosji. I tak u- 
tworzona obecnie w Berlinie wielkie to- 
warzystwo: „Wirtschaftsstel!ie für Han- 
del und Industrie in dem Osten*, w 
którem sa reprezentowane banki i prze- 
mysłowe przedsiębiorstwa. Ma ono na 
swe usługi techniczną i naukową insty- 
tucję oraz główne organizacje Niemiec. 
kiej Unji Zawodowej. Składa się ono 
z trzech grup: :) grupa zajmująca się 
kulturalnym wpływem na Rosję pod 
egidą prof. O. Bluma; 2) erupa pracy, 
w której działają organizacje robotnicze, 
czyli reprezentanci 14 i pół miljona ro- 
botników, i 8) grupa bankowa, prze- 


mA | 


mysłowa i handlowa. To daje wyobra* 
żenie o olbrzymich rozmiarach tege 
towarzystwa i posłużyć może za wska” 
zówkę dla naszych kół zaintoresowanych 
bezpośrednio w stosunkach z Rosią, 

Towarzystwo to wyśle specjalistów 
do różnych okolic Rosji i utworzy izby 
handlowe mający całkowitą niszależnoś 
Przedewszystkiem dążyć ono będzie do 
budowy i wskrzeszenia dawnych dróg 
żelaznych oraz transportu mamochodo- 
wego. tym celu towarzystwo to 
prowadzi rokowania z amerykańską fir. 
mą bankową I. P. Morgan and Co. w 
cclu zebrania kapitału 260 miljonów 
dolarów. Niemcy nie chcą prowadzić 
tej roboty za pośrednictwem Anglji ł 
Francji, tłumacząc, że robotnik francuski 
nis ma nic z Rosją wspólnego i nie 
rozumie jej, Anglja zaś nie może wysy* 
łać tam swych robotników. 

-— A wciąganie Francji w to jedy- 
nie, dlatego, by przyciągnąć kapitał 
francuski, byłoby absurdem, gdyż 
Francja sama oświadcza, że bez otrzy: 
mania odszkodowania wojennego nie 
będzie w możności podołać swym we 
wnętrznym sprawom finansowy m... 


Każdy prenumerator „Pracy” 


który pragnie, by pismo było mu dostarczane sprawnie i punktualnie, 
winien o każnym wypadku zaniedbywania przez roznosicieli swych 
obowiązków niezwłocznie zawiadomić Administrację, gdyż tylko na 
podstawie tych reklamacji Administracja może ukarać niedbałych lub 
niesumiennych kolporterów, wyróżnić pilnych i tym sposobem skomple- 


tować dobry zespół roznosicieli. 


Kto nie ma czasu lub możności zareklamować w Administracji 
osobiście, niech wytnie z niedzielnego lub czwartkowego N-ru „Pracy“ 


bon reklamacyjny 


i po wypełnieniu odnośnych rubryk, podpisze i wrzuci do najbliższej 
skrzynki „Pracy*, które są umisszczone przez Administrację w różnych 
punktach miasta (patrz na odwrocie bonów reklam.) w celu ułatwienia 


Prenumeratorom reklamacji. 


Reklamacja. 


Do Administracji dziennika „PRACA” 


w ŁODZI. 


Niniejszym komunikuję, iż nie otrzymałem pisma w dn. (wymie- 


nić ściśle datę) 


S a e Rom _____—__.0gz0m plarZY. 


Adres: ul. 
Podpis (imię i nazw.): 
Łódź, dn... 


dom N.M. R.. z 


sein 1 DAŻGT, 


Mot stycznitwa w Białej 


Naczelnik Państwa Józet 

Piłsudski jeszcze jako ko- 
mendant organizujących się 

przed wojną na terenie b. 

Galicji oddziałów strzelec- 
kich—napisał piękną ksią- 

Żeczkę p. t. 22 stycznia 

1863. Dziś w rocznicę pow- 

stania styczniowego za- 
mieszczamy z tej książki 
następujący urywek. -(Red.) 

Oto na skrajnym wschodzie placu 
bnju nastąpiło spotkanie dwóch przeciw- 
Rików. Jeden z nich to generał Mama- 
fo, komendant garnizonu w Białej. 
Wprzedzony, przez zdradę jednego ze spi- 
Skowych oficerów*), kazał uderzyć na 
Marm i zaraz po 9 wieczór wytoczył na 
tynek miasta wszystkie swe siły. Więc 
“tiem dział odprzodkowanych, gotowych 


% kap Sachodolakiego. 


do strzału, stanęło pośrodku. Osłoniła je 
ze skrzydeł kompanja piechoty, a dokoła 
jako flankierzy i wywiadowcy rozsypali 
sią kozacy. W ciemnościach wilgotnej, 
dżdżystej mocy styczniowej  zabłysły 
ognie, sute wpośród rynku rozpalone. 0 
nagłem, niespodziewanem zawładnięciu 
armatami, o zniesieniu siły rosyjskiej 
podstępnym napadem nocnym mowy być 
nie mogło. Wstępny bój toczonym być 
musiał otwarcie — jawnie trzeba było 
pokazać, czy kosy, drągi, siekiery a w 
najlepszym razie śrutem nabite rusznice 
są zdolne do pojedynku z działami i 
gwintowanemi karabinami, z całą tech- 
niką wojska, w swym przepychu i du- 
mie ześrodkowaną na rynku małego mia- 
steczka. 


Naprzeciw, u wylotu jednej z ulio 

na rynek, zaczęła się zbierać gromadka 
owstańców pod dowództwem młodego 
ogińskiego, którego śmiałe zamiary w 
niwecz się obróciły. Spiskowi bialscy 
ściągali się powoli t leniwie. Zdemora- 
lizowani przez kontragitację księży re- 
formatów, przestraszeni widoczną prze- 
mocą wroga, przygotowanego do odpar- 
cia napaści, rzemieślnicy bialscy hanieb- 
nie dezerterowali z szeregów spiskowych. 
Do godziny 11 wieczór zebrało się za- 
ledwie sześćdziesiąt kilku ludzi, którym 
rozdano kosy, siedem dubeltówek i 4 po- 
jedynki mjsliwskie. Kilkunastu żołnie- 


rzy Polaków z baterji nieprzyjacielskiej 
otwarcie wyszło z szeregów, by stanąć z 
bronią — pałaszami — po stronie pow- 
stania, I ta drobna garstka, wyglądająca 
na wyprawę myśliwską, wracającą Z 0- 
bławy na leśnego zwierza, przez parę 
godzin w trwożnem napięciu nerwów 
stała o paręset kroków naprzeciw od- 
działu z trzech rodzajów broni, gotowego 
do boju. Jedno poruszenie, jedno nie- 
znaczne pokręcenie korby u gotowej ma- 
szyny wojskowej wystarczało do zgnie- 
cenia śmiałków! A jednak tylko ponure 
milczenie zalegało na rynku, milczenie, 
które zalegać musi duszę małego zwie- 
rzaka, zahypnotyzowanego przemocenem 
spojrzeniem boa-dusiciela, 

Jednak zdolnym do ruchu w tym 
wypadku okazał się nie boa-dusiciel! Ro- 
giński z samego rynku pchnął posłań- 
ców-pocztarków, którzy z odgłosem trąb- 
ki pocztowej rozbiegli się w różne stro- 
ny jako adjntanci, pędzący do sąsiednich 
oddziałów z prośbą o pomoc. I znowu 
minuty za minutami, kwadranse za kwa- 
dransami mijały w śmiertelnem oczeki- 
waniu. Wreszcie 0 hi, w nocy 
Rogiński znowu na ruch się zdobywa. 

Tym razem postanawia ustąpić z 
placu, lecz ze śmiałością ostatecznej de- 
terminacji kazał swej garstce niejako 
defilować przed siłą. nieprzyjacielską — 
przejść ne ukos rynek, by aniknąć 


w. 


innej ulicy, prowadzącej w stronę Jano- 
wa, skąd najszybciej nadciągnąć mogła 
pomo. Więc naprzód poszli dezerterzy- 

anonierzy z kosą w ręku, w końcu, 
przygrywając marsz, jedenastu strzelców 
z Rogińskim, uzbrojonym w rewolwer, na 
czele. „Była taka cisza — pisze Rogiń- 
ski — że słychać było tylko szmer ró- 
wno posuwających się kroków i nicomal 
bicie serca każdego”. 

Rynek przebyli szczęśliwie i wów- 
czas dopiero Mamajew puścił w pogoń 
R których odstraszono paru strzą- 
ami. 

Któż więc w tem bezkrwawem zma- 

aniu się sił był hypnotyzerem? Czy 

ı bezczynna i bezwładna w swej masie 

zbrojnej siła rosyjska, jako wojsko zdo- 

moralizowana zdradą oficerów i żołnie- 

rzy, czy garstka prawie bezbronnych 

straceńców, spokojnie defilujących przed 
najeżonym bagnetami frontem wroga? 

Dopiero o milę od Białej Rogiński 
spotkał nadciągające opóźnione oddziały 
ks. Rozwadowskiego i Wolanina, liczące 
razem trzystu ludzi. 

Mamajew zaś, wystraszony tą bex- 
krwawą bitwą, słał gońców jednego za 
drugim, by ściągnąć do Białej większa 
siły, jak gdyby mu nie wystarczały do- 
tychczasowe. W kilka dni potem Rosja- 
nie opuścili Białą, wycofując wojsko de 
Siedlec i sąsiedniej toztócy — Brześcia, 


i Ciakawe to i znamienne zdanie 
wyrzekł} jeden z głównych dyrektorów 
tej Wirtschafsstolle. = Mamy w niej 
próbkę łógiki niemieckiej. "Nie „płacąc 
Francji odszkodowań wojennych, mówią, 
to nie jest ona w stanie wziąć” udziału 
w tem przedsiębiorstwie. A sami, nie 
łacąc tychże odszkodowań, mogą po- 
więció na to kapituły i uważsją, że tak 
jest w porządku wszystko. 
Towarzystwo to pertraktuje- już 
« Cziczerinem i opracowywuje tekst 
specjalnej umowy z rządeni” sowieckim. 
Jednocześnie rokuje z Krassinem i nie 
wątpi, że przyjdzie do. porozumienia. 
Od polityki towarzystwo to trzyma się 
zdaleka, mając na widoku wyłącznie 
odbudowę  tosji z pomocą sił ekono- 
micznych Niemiec, kapitałów amery<ań- 
skich i swych organizacyj robotniczych. 


| a) 


0 emergiiię Ali b. olicerów. 


Na walnem zgromadzeniu Stow. of.w 
Warszawie, zwolnionych ze służby czyn- 
nej, w*którem wzięli udział emeryci woj- 
skowi, oficerowie zwolnieni do rezerwy, 
oficerowie inwalidzi i weterani 63 r., 
powzięto rezolucję, która stwierdza, 

że w.rokn ubiegłym; jeszcze przed 
demobflizacją armji na stopę N E pi ta 
zostali przeniesieni masowo w stały stan 
spoczynku, nie zważając na brak stałej 
ustawy emerytałnej; 

ze otrzymują od szeregą  miesłęcy 
tymczasowe “emerytalne uposażenie w 
wysokości. nie 60, jak zasadniczo to u- 
stala ostatnia. ustawa, a wszystkiego 
HN 42 proc. pobórów w służbie czyn- 
nej; 

że zabezpieczenie przez stałą usta- 
wę emerytalną dziszego losu emarytów 
wojskowych i rodzin ich nie jest bynaj- 
mniej jakąś wyproszoną przes emerytów 
wojskowych jałmużną, lecz aktem pań- 
stwowym, „sprawiedliwa uwzględntają- 
*ym niewątpliwie , prawa ich do renty 
emerytalnej, nabyte tak służbą dłagole- 
tnią w charakterze oficerów zawodowych 
w armiach byłych państw zaborczych, 
jak też służbą w armji rodzimaj: __ 


że oczekiwana parori woj- 
skowych Bei" a emerytalna w 
ym razie nie może upośledzać ich 


wobec emerytów urzędników eywilnych. 


Rorespóndencie. 


Z-Ozorkowa, 


(Dwa wiaca). 


Narodowa Partja Robotnicza w O: 
zorkowie zwołała w Nowy Rok w_Loś- 
miorzu, a dnia 15 stycznia w Łęczycy 
wiece. Na obu wiecach przemawiał kol. 

osel Wł. Niewinowski. Dom Ludowy w 
Fr ierż i Teatr w Łęczycy były 
tnione. 
Zebrani wysłuchali z zadowoleniem 
przemówień. Po przemówieniach posta: 
wiono szereg pytań, na które kol. poseł 
rzeczowo odpowiadał. 


osco | 
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MOLIER 

Niis CEK we 

(W trzechsetną: rocznicę urodzin). 
I 

Okres, w którym przygotowywała się 


czyginalną komedja francuska, był dlu- 
gi. Komedją żywi sią obserwacją , rzo- 
Gjywistości — od'której na długi czas 

'rócono się we Francji w XVII wie- 


ku, w okresie tak zwanym pasudo kla- 
sycznym. 0 

„ Molier, który swój rodzaj twóre20- 
ści doprowadził do wyżyna: doskonałości, 


est pierwszym pisarzem komicznym w 
wej epoce. To eo istniało przed nim, 
było elementami, które Molier miał prze- 


farsa nie sohodziła z desek sce 
nicznych i eały szereg nowych twórców 
zuapczł ją ciggle. Corneille w swym 
Art stworzył pierwszy obraz ko- 
c 


medji charakterowej. Jednak w „Kłam- 
cy” jest głównym przedmiotem  zainte- 
resowania zawikłamie intrygi, doprowa- 
dzove aż do granic nieprawdopodobień- 


stwa. Poprzednicy Molićra eksploatują 
rzedewszystkiem intrygę, naśladując 
omedją hiszpańska, a niejeden z pisa- 
rzy posiada już wiorsz gładki i zabaw” 
ao dewcipy i żarty. 


„PRAC A'— 22 styczeń 1922 r. 


Kąci*iem.! 


Chaos w cenach. PaSkarze-- 
w kąt! 


Dziś konsument musi- mieć zawsze 
baczne oko na manipulacje” cenami, ja- 
kie uprawia; kupcy i'svekulanci, 7å- 
równo w sklepach jak i na rynkach tar- 
gowych. Kto bacznie obserwuje "waha- 
nie się cen, kto nie jest pohopny: do 
płacenia żądanych cen. lecz bada je i 
porównywą z uwzględnieniem "nie -jed- 
nego placu czy runku, nie jedpego skle- 
pu lub jakiejś tam budki, ale oałego 
miasta, zwłaszcza dzielnic  drugorzęd- 
nych, które zawsze starają się—-i muszą, 


ze względu na oddalenie od oeptnim— 
konkurować z cenami, stogowanemi «w 
śródmieściu, ten nigdy towaru czy ar- 


tykułów spożywczych nie przepłaci. 

Konkurencja handlowa, która za- 
marła z wybuchem + wojny, będąca dla 
konsumenta nader dogodnym czynnikiem 
w sprawie zaopatrywania się w artyku- 
ły niezbędne po cenie możliwie najniż- 
szej, —siłą zmieniających sią konjunktur 
zajmuje z powrotem w dziedzinie życia 
handlowego należne jej-miejsce: Ogłc= 
szenia o obniżaniu cen ukazują sią w pi- 
amach i przed sklepami coraz częściej; 
są to właśnie zwiastuny, powrotu zdro- 
wej konkurencjł handłowej. 

Paskarze zwolna kapitulują i pa- 
sek rwie się. Powracają warunki nor- 
malne, w których dła paska miejsca być 
nie może i nię będzie. Zatem paska- 
rźom nie pozostaje nio innego, jeno spo- 
cząć na „laurach* i zażywać bogactw, 
nagromadzonych ż krzywdy ludzkiej. 

Aby jednak te hjeny nie' wkradły 
się w szranki życia społeoznego, w dzie- 
dzing zdrowych porywów, godziwych pe- 
ozynań i nie wniosły„tam zarodków rox- 
kładą i zarazy moralnej, społeczeństwo 
powińho się mieć na baczności. 

Niechyj paskarze pozostaną ze swe- 
mi bogaćtwy na szarym końću społe- 
oznym. w ogólnej pogardzie, na jaką 
sobie rzetelnie zasłużylił ="mmv€ 


L. rr == 
Oświata i Szkolnictwo. 


Karsy metodyczne dla nauczycieli. 


Z iniejatywy kierowników Uniwer- 
sytetu Powszechnego rozpoczoły sią 2 
dniem 16 stycznia kursy motodyozne dla 
nauczycieli, wykładających na kursach 
dokształcającyc pa Uniwersytecie Po- 
wszechnym. Nauka odbywać się będzie 
w każd oniedziałek przez 9 tygodni 
(od tei do 20-111) "w lokalu Gim. M. 
Sienk. 44 od godz. 7-ej do 10-0j wiecz. 
Każde wykłady będą' obejmować jedną 
godziną dyskusji i dwie BP wykła- 
dów. Program obejmuje dydaktyka 23 
godziny (p. M. Godecki z Warszawy), 
Metodyka języka polskiego, 6 godzin, 
(pani Weychelt-Szymanowska 4 Warsza- 
wy). Metodyka arytm. 4 godziny (Vacat). 
Metodyka odczytów i pógadanek 4 go- 
dziny (p. Godecki) i Podstawy ideowe i 
organizacyjne kursów 5 dła dorosłych (p. 
dr. Kopeiński). (bip) 


Poczęły'w końcu działać wpływy z 
Włoch, przynosząc ramy i osoby, stwa- 
rzając po okresie powierzchownych: i 
miernych*prób warunki, s których w 
całej pełni” miał skorzystać Molier i 
stworzyć właściwą komedię. 

Jean-Baptiste, PoqueliR — bo tskie 
jest, jak wiadomo rodzinne” naawisko 
„jubilata”, urodził się w Paryżu, w sty- 
czniu 1622 r. (dokładna data -dnia nie- 
znana). Jego 'ojciec, z zawodu tapicer 
króla, peehodził z dobrej rodziny mie- 
szczeńskiej. Młody „Jean“ ukończył 
swe studja w kollegium w Clermont, 
uzyskał stopień prawniczy w Orleanie i 
—znajdując pomoc w pensji ojca, Spę- 
dził jakić czas sa dworze Ludwika XII 
spełniając tem wolą ojca, ktory niechęt: 
nie paty na studja syna, mówiąc, Że 
miałby „dość do czynienia, ścioląc łóż- 
ku Jego Królewskiej Mości”. Na złość 
jednak opozycji ojca, idąc -za żywioło 
wym popędem do teatru, organizuje 
wspólnie z Béjart trupę aktorów koroecji 
którą nazwał pompatycznie l'illustre 
Tbeśtre i sam w nim począł} grywać 
pod pseudonimem Moliére. 

Sprawy tego „Świetnego* teatru 
(1645—44) nie ułożyły się świetnie, bo 
w r. 1645 Molier został uwięziony za 
długi. Z powodu tego niepowodzenia 
porzuca Paryż i puszcza się w podzóż 
po prewineji, przez 12 lat pozestając 
„Ww terminis“ yu Kkeniedjł. Trudne jest 
wstać dokładpio miasta, w ktorych bie- 


Sprawy «robotnicze. 


Z P. Z. Z. Robotników Misje 
azich. 


Dziś w niedziełę,- o- godz. 9 rano 
odbędzie się ogólne zebranie wszystkich 
członków: Polskiego Związku Robotników 
Miejskich przy ul. Głównej Na 81, W rà- 
zie nieprzybycia wszystkich. członków 
na wyżej wskazaną godzinę zebranie od- 


„będzie się w drugim terminie o godz. 10 


rano. 
| 


Ronterznca © sprewle 


Kogsty narzecz repulr]nntów.: 


W piątek, dn. 20 b. m., w sali po- 
siedzeń Rady Miejskiej odbyła stę kon- 
fercncja w Sprawie zorganizowania ty- 
godnia kwesty od 29 stycznia do 5 lu- 


_tego na rzecz repatrjantów. 


W konferencji wzięli udział: Woje- 
woda, zastępca D-cy D. O. K., przedsta- 
wiciele Magistratu, Nar. Organizacji Ko- 
biət, Czerwonego Krzyża i t.d. 

Ze względu na brak czasu postano- 
wiono odłożyć na później reorganizację 
Patronatu i Komitetu pomocy jeńcom i 
uchodźcom, przystępując odrazu do obrad 
nad technicznem przeprowadzeniem kwe- 
sty. 

Na wniosek jednego z członków ze- 
branja’ zdecydowano utworzyć sekcją fi- 
nansową i gospodarezą Komitetu kwesty, 
kładąc nacisk jednoóześnie na stworze- 
nie w przyszłości sekcji prasowej dla pro- 
pagandy wśród” społeczeństwa ' miejsco- 
wego. i 

Obecnie już istniejący Patronat nad 
repatrjantami nie posłada w swym skla- 
dzie osób rozporządzającyćh "dostateczną 
ilością: wolnego” czasu, zwłaszczń w dzie- 
dzinie zaopiekowania się jeńcami, afin- 
dusze*jego: w sumie 1 miljona mk.” Są 
na wyczerpania. * 

Ohodzt o to, aby szerszo warstwy 
społeczeństwa łódzkiego zaiteresowały 


:-gBią bećmfrouaków naszych, sarówno tych, 


co już powrócili jak i tych, co na Sasa- 
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dzie umowy. między „Rosją Sowiecką « 
rządem Rzpltej mają przybyć z krainy 
du t terrqru. 
Nie zapominajmy o naszych bra- 
ciach, którzy wbrew własnej woli, wy- 


wiezieni przez rządy zaborcze, skazani 
byli na długoletnią tułaczkę, głód i prze- 
śladowania, a terag oto — do wrót wy- 
zwolonej pukają Ojczyzny! 
I em 47%. 
Hiatomośi biec 
ALI U MOD 
„Kalendarzyk. - 
Dziś Wincentego 
Jutro Ildenfonsa 
2 Wschód słońca 8m. 
Zachód 4 :n. 
"Wschód ksi E 
Hledziela | Zano + «m 

— Wybory da Rady Miiej- 
skiej. Jak nas informują z kół 
poselskich, wybory doe Rady- Miej- 
skiej odłożone nie będą i odbędąsię | 
w przewidzianym w Ustawie ter- 
minie. (bip) 

— Ożywienie w przemyśle. W zwiqęz- | 
ku z ożywieniem wywołanem wielkiemi | 
zamówienłami, dokonywynemi przez pray- 
jezdnych kupców z kresów wschodnich, 
zachodnich, kupców z» Ramunji i Rosji, 
cały szereg fabryk: jak” naprz:: Szejblera, 
Grohmana t Poznańskiego od'poniedział- | 
kn* bieżącego 7 tygodnia zamiast 4 dni 
pracować bądą 6 dni w tygodniu trzy: 
mująo dotychczasowe zmiany. Powyżsua 
dowodzi, że abeonie jesteśmy na drodex 
kn zupełnemu urucnomieniu w jakni- 
szerszym zakresie, naszego przemysłu. 

"= Kolej elektryczna Łódź—Tomaszów. 
Utworzony został zwiąąck komónrisy d-ek | 
gmin, a miannwićle: w. Edzi, Tomaszo- 
wa, pow. lódskiego i brzezińskego dis | 
Łudowy koiejt elektrycznej Łójł— Toraa- 
szów wzdłuż szosy Rokicińskiej. Jaź przed j 


” 


Skrzynki do Rekłamaocji umieszczone zostały na razle W nastę- 
pujących punktach, w sklepach Stowarzyszenia Spoż. „WYZWOLENIŁ% 


przy ul. Aleksandrowskiej 134 
». „-Bazarnej (Bałuty) I 

s” „ Giberzatórskiej 36. 

a ;”„- Kilińskiego "144 
»../» Piotrkowskiej 292 


"-.,  „ Przędzalnianej 91 
* Radwańskiej. 44 —— 
Rozwadowskiej 19 


lier osładał ze swym teatrem. Przoby- 
wał przedewszystkiem na południu, w 
Tuluzie, Narbonnie, Agen. Ljonie. W 
tym czasie trupa Molióra przybrała na- 
zwą: „Comódiens du prince Couti* "l po- 
częła występować w Montpellier, Avig- 
non, Grénobii. Powodzenie przyszło, a 
z niem pieniądze. Trupa zbkiżała się 
o Paryża, w r. 1658 zagrała w Luwrze 
jedną z zaginionych fars Moliera z du- 
żem powodzeniem i uzyskała pozwole- 
nio zaipstalo wania się w Petit-Hourvon, 
Sry wając aaprzemian 2 komedją wio- 
ską. 


3 

„Pocieszne wykwintnisie" zalnau- 
gurowały serją tych utworów, które po- 
częły pojawiać się z roku na rok. Jako 
dyrektor, aktor i autor Molier rozwija 
nader płodną działalność, Zachęca go 
rosnące powodzenie i obudzająca się ła- 
ska królewska, która fodtąd nigdy go 
nie zawodzi. Ludwikowi XIV zawdzię- 
cza wiele; dzięki jego opiece zdołał o- 
pierać sią wielu wrogim sobie atakom 
z niejednej strony, w epoce, kiedy uio- 
dy król pozostawiał ji wielo swo- 
body utalentowanym piszrzom. Od 1665 


trupa Moliera nosi miana. trupy „Aró- 
lewskiej*. 
Od Moliśra samego . zależało, by 


zostać przyjętym do Akademii, lecz nie 
chciał rezygnować ze swego zawodu 
aktorskiego. . Wyczerpany xRadmiareki 
pracy, rosgoryerzreny nieszezgśliw em 
małżeństwem, ©iorpiąe eddawna na pier- 


przy ul. Rzgowskiej 17 

» » i Rzgowskiej 186 » 

»  „ Sósnowej.3 

A Sz. Pabjanickiej M4 
m „.Bi,.Ząrzewskiej .87. 
» _„ Wólczańskiej 139 

„o el; Wiznera (Baluty) 1% 
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siową chorobę, padł na scenie podozaś 
przedstawienia „Chorego z urojego" (g 
mu nioraz zwracane uwagę na choro 
nie wierżąc w jej ostrość, odpowiad 
że to urojenie—stąd temat do komedii} 
— w gódziug po. przeniesieniu go. dw 
domu umarł (17 lutego 1678). 

Wszysty współcześni uznają w 
Molierze dobroć, szlachetność, otw: 
tość i rzetolność w  przedsiębiorst: 
Bledy- wyniknęły z jego zawodu: pew: 
wolnomyślność obyczsjowa. Będąc b 
gatym, kochał zbytek I zewnętrzną wy 
stawność, co stało się także cechą je; 
komedji. Był epikurejczykiem w swy: 
obyczajach i pojąciach. Jako ucz 
Gassendiogo, był obojętnym pod wzglę 
dem religjnym.  Uderzającym rys 
jego wesołych komedyj jest pewna m. 
łancholja. , Troska, cierpienia prywatne 
go życia, chorobą przyczyniły” się d 
zabarwienia goryczą jego humoru. Mi 
czący, pochłonięty obserwacją lub za 
myśleniem, był nazwany „marzyciolem 

Dział komedyj Moliera „AE bardz 
różnolity: komedja intrygi, behaterski 
baletowa, pastoralna, farsa, obyczajowa, 
charakterów — wreszcie szereg jedna 
kowych utworów, ważnych dlatego, że 
w nich wypowiada Molier swe poglądy 
na twórczość komicznego tktora } an- 
tora. (Dok. n} 


Esgonjusz Ballński. : 
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ni l Í, Orych. wszyscy zna ją, mujący Odczyt, utżadrocy "Staranism O4- 


Era d Wojtyński, 


Oto wiceprezydent miasta Okrętowa, 
Wórdi PPS-u wielki działacz, mówca, 
Erąży oddawna wleid o nim nie nowa; 
„6 5 kostóczkamł gjadłby enpeerowca. *) 


©) Uwaga motrampała: Z powodu braku miej- 
„sea nio mogę wfeeprenydenckiej postaci 
saprezentować w całej Jej okazałości). 


a pame - z ZA 


wojną na tej szosie odbywał się żywy 
‘tuch towarowy i pasażerski, który *bar- 
dziej Jeszcze odżyj» po zapełnem urucho- 
mieniu wszelkich zakładów  przemysło- 
wych w Państeis, (bin) 

= Nieuprawn'ona operacje bankowe. — 

W ostatnich czasach objeżdłają ndsze 
powiaty różni osobnicy, którzy podając 

sią za przedstawicieli instytucji finanso- 
wych, położonych pa terytorjum wolnego 
miasta Gdańska, "wypłacają mieszkań- 

| com na miejscu po miasteczkach wsiach 
| nadeszłe dla nich przekazy amerykańskie. 
Pomijają już tą okoliczność, że wypłaty 

tę bywają z reguły uskuteczniane . po 


kursie nader krzywdzącym dla odbior- , 


ców, Oraz, że sam ten proceder nosi ce- 
chy nieuprawnionego zajmowania się 
operacjami bankowymi, oraz  narnsza 
I Zzywileje wyłączności poczty, Wojewódz- 
wo Łódzkie wydało odpowiednic zarzą- 
OVĘ, dzenia celem pociągania niepowołanych 
bankierów do odpowiedzialności karnej. 

, — Z Rady Miejskiej, 3-.ie (IV sesji) 
posiedzenie mady Mejasaizj oibidzie się 
w Środą, dnia 25 stycznia 29328 roku o 
godz. 6 po poł. w szli posiedzeń Rady 


Uziary Łódzki go Polskiepo Czerwonego 
Krzyża, na temat „O odżywianiu niemo- 
wlat". EE bd aot yÝ, 
Spodziewać sią należy, że kobiety, 
w zrozumieniu dobniosiościipawyższego zR= 
gadniemfa, tłumnie zapełnią silg Oled- 
nu", We ście bezpłatne, > 
— Echa napadw na kasjera firmy $zaj- 
bler i Grohman. Jak donosinśty, 19 b. m. 
przed po.uuniem dokonano napada ban: 
dyckiegp na' kasjera J. * Połwsrsktego. 
Dwuch z napastników ujęto, trzeci zaś 
ukrył się, Enerpiczuje przeprowadzone 
$'edztwo przez U:ząd śladczy wykazała, 
„IŻ trzecim sprewcą napada tego był 23-le- 
tni Feliks Józefiak, dwa razy sądzony już 
za kradzieże, ' Tr ab afsotw 
Onegdajszej nocy na rozu ulicy Na- 
wrot i„Przedząłmiąncj wiaąglowca Bgo 
komisaijatu 2suważył Jóaciiaa i; zaarę- 
sztował go. Qdprawadzono go do Urzędu 
śledczego, gdzie-podczas rewizji znAlszio- 
no przy nim rewolwer Systemu „Bijer“, 
98 naboi i 13,184 .0k. iębilst kolejąwywa 
wyjazd do Hajnówki. ń 
Podczas skonfrontowanie aresSttówa- 
nych przedtem dwuch bandytów za wyżej 
wspomniany napsd z Józefakiem, ci 
pierwsi acznąji, "że Józefiak gamawiał ich 
do napadu. (bip) ` i z" 


Lenin, mizusę l SZYBKA. se 


Teatr Midja, Czglelalanł 68, 


Dziś t. j. w Biedzielę 22 b.-m. w 
Teatrze Miejskim odbędzie się poranek 
literackie *Prełegentem. będzie zaSzćzyt- 
nie znany p. Wacław - Rogowicz:ze War- 
szawy — mówić będzie „O--miłości. w 
draffatach WfTide'a*. Odczyt urozmaico- 
ny bądzia recytacjamt najwybitniejszych 
artystów naszego zespolu Zep: Sirońską- 
Wasowską na czele. O godz. 8 po poł. 
po raz ostatnie kom. K.* Wroczynskiego, 

«p. t „Dzieje Salonn”, Menegi 
"8.15 odcgrana.zostinie” zUznhddi* * kom. 

*w 8-aktach Bernarda. Shay'a. +. s « 

r W nejbliższy czwartek "Teatr" wys 
stawia ptemjerqą "pióra»,kKiedrzyńgkice 
go p.t. Czysty Interes“. IKomedja ta 
grana jest w stolicy cd "MIESIĄCE t stale 
wypełnia Teatr po “brzegi | Obadia tej 

ierwszorzędgej Kom, stanowią pp... 4 
ułakowaki, H. Krzywłcka; F; ;|Leszozye, 
—, ranek, H. Jackowska, L. Noszkawź 
ski, L. Rodowiczówna. Reżyserjas spo- 
czywa w /doświadczunych —rękach. dyr. 

Z. Noskowskiego. 


Teatr Robotniczy (Głęwna 31). 

W niedzielę, dnia 22 stycznia 22 r. 

odegraca 'zo:tawup korkuredwa: łcmedja 
w 3 ektach p. t. „Pożycz mi swej Żony” 

z udziałem artystki p. Jaciny Kaweskiej 
w głównej roli 

Począt.k przedstawienia o godz. 7, 
koniec o gouz. 9 m/1S więcz,  ; 

Teatr dobrze cęfzany, 


Najbłższe koncerty. 


Niedzicrny poranek muzyczny, po- 
święcony będzie muzyce klasycznej ana 
program złożą. się utwory orkiestrowe 
Mozarta, *Haendla i Beethovena. Jako 
solista wystąpi młody pianista; Leon" Bo- 
tuński. 

Na Koncercie popołudniowym tegoż 
dnia z cyklu symfonji Beethovena sły- 
szymy znakomitego pianistę Zbigniewa 
Drzewieckiego. 

Poniedziałkowy koncert abonamen- 
towy odbędzie się pod dyrekcją Oskara 
Frieda,;a-na girdzyram złożą się: symfonja 


t 


PRACA E a głycznfa” 1007 rF 


„List Walentego Kurdybona: 
4 "a. {P 4 pa) . 5 a JR 
Wielimożny Panie Rydakżarzel 
Tak się gród nasz. hawałniany, posoka, 
[rozszaloł, z 
Jakby mu kto, na tyn przykłod, wrzątku 
j ga [do łba naloł, 


|- Toz od zZakukCzynio roku. niby od 


L= _ _ [Sylwestra, 
Co drifgi donp toei, cłeku fGięgliFPZnte 
f i  [orkies$ra,+ 
I od zmirzchą az z PES y G i dziń 
e ca y a X s$- D 
„Tańcom starzy, tańcom, młodzi, aze, drżą 
14 | at poiri Dr T 2 
Od śródmieścia, od Pietryny — az 


i fpomiasta krańce, s 
Ino bole, maskarady, zabawy i tance: 
A rozpusta przy tym kwitnie, orzje, 

4 [świncom gody — 
Zapamiętał. się do jroćset! zepsuł się 
pa +. "a gw sIswiat młody! 


Juz nie widzę gdzie som pany, i paskorzę 
p p m Av 


amy; 


" Widzę imo Magdaliny-aJewy i TEL 


w % _AlJadamtuieni o 
Widzę ino szoł, rózpustę: Sodumę 
zp [Gumorę, 
Widzę inb* wrufiyfe .szole wspołacyństwo 
a > [chQre, y se; 
lubieżne teroj tańce! — przeciez 
BUT „ [widzi 6lepy: 
Jakieś simsie i fiksotty ubo une stepy. 
Miast po polsku — bić hohipęz, azby. 
[skry leciśły, ` 


A 


Pcho ci jędrówWrugie zadking strojone 


6 ty [ma sie gały. , "1 
Patrząc n8 ło myślis sobie: zśłujom 
P 4 e potbni — 
Tańcom ocy, ręce, brzuchy, 
' [zaś nogi.6 
wytaźnia widać cyny f 
atòwdyw Hiya  [obcygo pizura, 
Który wyprzeć chce nom z tgóca 
"_. [połkę i nóazura. 
To tys słusznie rozporzondził 
p x „(Wąęjelawski geueroł, 
By sie Połok w takich tońcach 
; i E [jus niegoniewieroł:.. 
Maskę $€, jposoka "wklado na 
e ję z Tembe kobita, 
być zawdy 
[na frogcje, „odzryłą, 


„ Chacias, gemba mo 
! Inse ognócirojała %rza kryć 
tafe pysie i mordki— 
"I do tego stazom KIEcki, kapoty i 
[DEI 37110 [pomki. "Yr 
Q.małpujom.tys łudziske! we 
E "a TIS łbach im się kręci, 
I-cują siętw=tych błazeństwach 
' [jakby wniebowzięci. 
_Nie-jezdym ci Pietex. Skarga, ino” 
„ [chłop żwycajny, 
+ dlotago>brak jniesłów jest, abym 
7 d a” ([tahcodejny, 
Szoł poskrumić mógł i zbudzłé 
t a E 48 eamu-clw tańcącej 
Głos suminio, spamintanie i - 
fchpnct ku cnacie. 
Gdyby było. to w myj mocg—wierz 
P [możu, niewiasto — 
„Że „pierdnów d&æcym Aoibym w 
; [takie podłe. miasto; 
Błyskawieom bym oświetlił tań- 
[e$cycin zajadle, 
„By ujrzeli. w unym ogniu, jakgdyby 
i {wawierciadle, 
Te ohyde,"w którom lezom, jakgdyby 
> fdo*raju, 
Lte święte obowiązki yzglindym 
[poźrzeb kraju. 
Bo tw serca-opeatała radość prosto 
l (wściekło, 
A na Wschodzie patry janty przezywajom 
fpiekło, 
Z braku grosy nima dlo nich *ni jedła 
{ni spanio, 
To się tys tani niindzy nimi Kostucha 


hołecie,. 


w . 


„L. By się trupem słać po drodze i nie 


[dopiońć celu; 

Ps t zdała, hen z obcszny, spleszył 
i [ludziska, | 
Ojcyzny twogyć 

[omentarzyskał 

Źle się dziejel. Polska-jesce prąwie 

+w powijaku, 

Przy budówie Jej trza cięglim z losym 
-a l „ [być w afako, 
*Trzebe góry przegsód łamać, trzeba 

s 2, [cięglim bacyć, < 
zę psuć, by jej mie 
 pacyć. > 

(Cały świat się na nos patrzy, nase GyBy 
=". podu [waży, : 
A historja — tyn nas sędzia — “stoi 
w s [wcions'na straży; 
Tworzy etale, bezustatkn, riasych 

i t a [dziejów księgę, 

Wszyćko kreślonc RARE kartach: 

i słabość czy potęgę; 

Wszgyćkie naso positi TAT g 

[i zbrodnie 

Pokwlinióń nasgym przecig oddo nieza: 


By na progu swyj 


By w budowie co nie 


[wod nie. ; 
By pos une pokolinia mogły błogosłąw- 
i s | [wiś 7 i 


Musimy sie wcions przy procy w stód- 
h » +. Imych potach pławić. 
Skoro ceka nas naokóć zadań odłe 
[morze — 
Nie cas tańcyć, nie cas szalióć — choć 
[w zapustów porze. 


sjs Hejq_wy, coście ugrzęznyli w odmyntągh 


[uciechy 
dus dziś woje wzgl ndym kraju opła- 
f [kujcie grzechy. 


TA! Nie tcekojefe) nà fopidleg, dziś sią 
die łańcom |! 


l hit E [w piorsj walcie | 
l do ćynu) do zbożnygo, znĘśtwo swóje 
> + ([stalcie, À 
Morze wie)kie”nieżęłermbione potrzeb! 
RT IE „[dookoła — i 
Frecz z szaleństwym karnowału! obo- 

m re] [wiązek wola! 1 
_Ocknijze sie CERY krześcijoński 
-l u u, s. 5 . 

Coś sie porwoł tys do tańca cd zwy- 

j- 1 [kłego trudu. 

I jak małpa naśladujes -fery syte złota 
l zdajes sie me obawiać moralnygo < 

[błota ! "Fa 


'Qdtró6 ść Gie /jAkńójpryndzyj od uByj 
r, 1, fchydy * i 
Niechaj se tam wowyjujom mimeyskā 
==> [i 24dy. 
Wymnńdź łudu krześcijońsij s pośród 
„[tyj hołoty, 
Co «w: piekielny orgji tonąc -zdaleka od 
[enoty. 
—SWOm- treść zycia iqo-—w.dzi w  weaalu 
[ chuci, l 
Co z tyj drogi Jus napewno nigdy nie 
i l [zzwróci. 


To atracyńcy, zrośiom to som ludzia 


| us nia nisi, 

Ich pragninia nis.ie, sarle szampan 
[sa gasi, 

A zaś nasze—górnolotne, guy zspłone: 

* [znicem i 
Uspokois cnotom iso, ala wincyj nicem 
Polak prawy gbynciom musi iet pod 
„a {siebo lecić, 

Musi mimo przeciwności „ŚĆ naprzód 
[i świecie"... 

Tals się bawi Łódź burżuń:ska i paskorski 

y [światek. 

A robotnik w ciężkim trudzie buduję 
[sadaiek 

Lepszej doli dla Ojczyzny, 
fi braci, 

I nie huls, nie malpuie, pieniędzy nie- 

Ítrach 

s»romniutko, w takt 

(po!skiej muzyki; 

Nie nurza się w anschołu, nia wpada 
fe szoł dziki, 


dla siebie 


Gdy sis bawi,—to 


wie Miejskiej przy ul. Pomtskiej 16. VIII Beethovena oraz uwertnea ' „Łeuno- Li <|uganiol l, choć łos'mu mierzy dobro: bardzo 
wpa | "== W sprawie daniny. Dnia 24 stycz- | ra 3* tegoż kompozytora, „Muzyka bale- | Tysioncami ich pojmuje z sobom hen [skapa miarą, 

bo nia r. b. o goos. [U przed poludniem od< | towa 2  op.="Rozeniunda* Schuberta i [w zaświaty Chętnie z hojną dla wsęólbraci po- 
wy- będzie się w sal. p siedzeń Izby Skarbo- | uwertura do op. „Tanhańiser* Wagnera. | Hucy w masach' nieszczęśliwców pod- i [spiesze ofiarą. 
jeż wej, ul. O rodowa 17, koof:rzacja w spra- W środę dn. 25 b. m. wystąpi 'w fmuchym zatraty: Tak, robotnik nie przy tańcu -zoło po: 
gel wie wymiaru i poboru nadzwyczajnej da- | sałi « Filharmonji z własnym recitalem | Kosi starych, kosi młodych i dzieciny =a [tem ros— 

;zeń niuy państwowej, i znany n nas pianista prof. Waclaw Ee- |" [kosi — > To tyż doń się bicz satyry wcale mię 
«PR W konferencji ie} wezmą udział miej- | wandowski. Na program koncertu złożą |--Grzmot żałoby wkrąg. kosowy cięglim [odrosi. 

zódń s owi naczelnicy U zęców Skasbowych ) się utwory fortepianowe Haendla, Beet- [się unos! Walinty Kurdybon. 
mä- oraz przedstawiciele: Rządu, prasy i Magi- | hovena,-Schumans, Brzezińskiego ilGho- | Po to żarła ich tensknota śród dni : 
tna- stratu, | pina. [straszfych wielu, SAEM 

d a | A mana «i P E + 
MII nm GLACA — o : a TE rT E OEE = ES * „94 9, PRO BĘ ATi Ją | gp Poe 

za a DHL ży: . vw 5 > ULBAGI : È E j 
im kajwig4sze w naszem mieście. — jal Qż i7 stycznia do Sa styc niza Sensacjal 
rdze mo 
ska, l +4 o m e:B t. JE E F É $ 

y MM 6$ - a: iD- 
wn] na RANTARADAN | JA RJ 
ta MINY „PUPUŁANI A Ba | | 
ady do Li. URU Dramat w 6-cia wielkich aktach. 

+ Konstantynowska 16: W roli głównej | 

n) roli głównej j 
"E < znana gwiazda ERNA MORE NA. 


Dzis I 


4 


Początek przedstawień w dnie powszednie o godz. 5, w niedziele i ówięta © godz. 3-0). 
Demonstrowania obrazu trwa 2 godz. 


Dzis 


W rolach 
głównych: 


Hino 
wyświetlony bę- 
dzie wielki sen- 
sacyjny obras p.t. 


„PRA © AS va stycznia 1973 © 


Ż-ga serja (ostatnia) 


„BAJKA O MIŁOŚCI”. 


Wiera Chołodnaja; Połoński, Maksimow, Panow i inni. 


(Skazka lubwi 
dorogoj) 


Orkiestra i śpiew. 


E ATA 


Program JM 3, od wtorku dn. 17 do niedzieli dn. 22 stycznia włącznie. 


Ceny miejse nizkie, 


ul. Przejazd 34. 


EINO === 


DOLNA SVAJCARSKA 


ul. Sienkiewicza Ne 40. 


Dzis I 


W dnie powszednie specjalna zniżka. 
Początek w dnie powszednie o geds. 6 wieez., w soboty o gods. 4 po poł. w niedzielę i Święta o gods. 2 p. p. W ponledzłałki kino nieczynne. 


Opowieść Galernika 


Wielka Sensacjall 


EEn dramat w 5-ciu aktach, wło- 
„Vay” z udziałem PU 
nego amerykańskiego silacza 


skiej wytwórni 


= 


„„Ci co ratują od Śmierci 
Kim- - Kip- p- Kop. 


potężąg dramat współ: 
czesny w 5-ciu dużych 
aktach, osnuty na tle 
poloni ganego adarz3- 


Sala dobrze ogrzana. 


dla sklepów po 
mk. 1400. — pud; 


E 


Ogród (drzewa owocowe) [Tkalnia sztuczna 


Tranio rókŃej formy dziur 
sztucznie nie do poznania tak 
w męskim, damskim i wojsko- 
wym ubiorBe, jak we wszystktoh 
towarach, dywanach, awitrach 
f frankach 


Piotrkowska IIT. 


Spółka Akc. Hasdla Zieriopłe- 
demi, Sienkiewicza 40, tel. 752. 


ku ag DC t 
Vietoria i Polny dia 
Groc Kooperatyw I stie- 
pów poleca Społka Ako. Han'lu 
Zlemiopłodami, Sientiewicza 40, 
tel. 78 167—3 


Kurtka i spodnie 
skórzene orať buty Bowe sprze- 
dam, Lipowa 57, m. 10. 212—L 
V/rawczyk Józef zagubił paszporb 
niemiecki, wydany w Dal- 
208—939 


Nie kupujcie 


towarów! kowie. | 2080 
rysiak Stanisław zagubił pans- 


f 
póki nie przekonacie się, Łe K part połski, wydany w gm 
najtańsze f najpiękniejsze 4 = 
y nabyć praa tyl tylko niet mierc 9778 


z ziemią do wydzierżawienia 
KRW” Zgierska ul. 148, Fr. DORING. "$$ 


Dobrze wyówiczone szwaczki mogą 


się zgłosić do szycia fartuchów 


do pracowni J. SZWARC, Nowomiejska JA 19, 
ay, CLA „> Tront l piętro. 


Przeczytaj uważnie 


wszystkie ogłoszenia w „PRACY“, 
i gdy dojdziesz do ostatniago...... 


Zegary ścienne, zegarki, pierścionki, 


kolczyki, specjalnie plutgne, złoto, srebro. oroz antyki 


kupuję i płacę dobre ceny, 


Brylant nity 


i największy wytbóri vi 5 ray BITO: ozłowska Marja zagubiła 
obrączki Ślubne, nojorzoze cosy! Główna Ne 5, m. 15, front, ll-gie piętro. | pzielnej Ne 34 kro mienie ea; 
J A.T Enake jm T RZE E E LIERAC PJ (pod firmą) pesa Saka par pont 
Brzezińska J6 10. Szkota (dia kobiet I dzieci) KATANG I ŹRÓDŁO a 


Mlody czarny pies (suka) 


g raną na lewej nodze, ogon i- uszy 
obcięte, rasy Doberman uciekl. 


Odnalazca otrzyma duże wynagrodzenie w kwia- 
Piotrkowska 96. 


ciarni, 


Lecznica chorób zębów 
Lekarza-dentysty H. PRUSS 
145. Piotrkowska 145. 


M Dia klazy robotniczej. kk | 
2a plemkowanie oraz wparawiania zębów 
am Opłata podłuy teksy, zammas 


5544/4447 
RA TA 


yła AJ 
Bi ana więk Z 
0.93 (la WSZŁŁ| TEE 
ODE PN FSAI KICKONL. A 
7 MP IM © N A 15 


Lecznica lekarzy specjalistów 


ul, Pictrkowsxa 17 (drogie podwórze) 

Przyjmuje chorych we wszystkich specjal- 
nościach od godz. 9 do 5 po poł. 

Cena za poradę 300 mk. 


l Wgdzuca Zaizaj Wojewódssi ND. w kodri 


Zawodowa kroja I szycia 
Dyplsmewanej Uczcsicy Pary- 
akiaj Akademji Krojn 
Poza Kepydłowskiej 
Łódź, Piotrkowska 154 

Naska kroju, szycia, 'pazo> 
wania | modelewania. Uczenice 
otrzymają śwadectwa. Kers wszel- 
kich robót ręcznych. Zapisy ed 
30—1. Dia Dde PA karn 
wieczorowe. Spre 
paplerowyeb. 


Dn" 0422 p TE Zi 
Choroby skórne I wenergczne 


Dr. LEWKOWICZ 


Konstantynowaka 12 
od 9—1 1 od 6—8 wiecz. 
Panie od 5—6 po poł. 


Dr. L. PRYBULSKI 


Choroby akórns, włosów, weas- 
ryekna, rImocaopłciowe 
leczeule światłem 
(lampa kwareowa) 
od 9—1 i 5—8 od 4—5 dla Pai 


ZAWADZKA N 1. 


Takorszdentysta 


Feliks SEIDERGART 


Zawadzka I0, 


przyjm. 10—1 ł 8—7 
prócz niedziel i świąt. 


SNY? | fene -5 LEE 


TłuczOLO W dinsalni Viagi" 


Dr. MARJA 
JÓZEFÓW-LEWIKSOKO.JA | 


Gods. przyj. 04 5—7 p p = 
dla bAa ih od 2—3 p. p. 
CBGIBLNIANA N 6 


s teen 
r. SZUMACHER 


choroby korpe 1 weneryczne. 
Gods. : 5—7, w niedz, 
świę ma “ui po poł 
BENEDYKTA N1. 


(ZO 
Dr. med. BRAUN 


powrócił 


Choroby wensryczna | skórne, 

włosów, ay BAL (niemoc 

pło.) pray). 10--1, 5—8, panie 4—6 
BREE 2: 


Doktóm TEZ 


Eug. Zeligsonowa 
powróciła 
przyjm. nl. 6 SIERPNIA 1 
Benedykta) 04 10—3 
Chor kobiecej skó ne i wenerycz. (kobiete 


ty). Sk, fineko'ogiczny. Usowanie 
łosbw z twarzy Cie toisg, 


, 
Rieni gasporlom 
wykonywuje. szybko 1 
tanio bez względu na 
stan pogądy. 
Fotogr. „RAFFAEL” 
Główaa M: 5. M 


zazgjaca th 


bo w mieszk. pryw. 
Płótna białe | Szewioty 
Płótno kol. Sukna 
Korty 
Etaminy 
Batysty 
Kretony 
Surówki „Woałe I 
Bostony Gatyny 


Ceny znacznie zniżono. 


Dla kupców | kooperatyw 
Fabryczne Ceny. 


Cajg! różn. 
Chustki różn 


4 meble, 

A, A. A. Kupuję Ssv. 
ny, futra, garderobę, bieliznę ma- 
Szyny do szycia. Płace nulwyższe 
Ceny, Łaźni, Benedykta 28, m, 13 
parter. 20—25 
pok Aniela zagubila pasz“ 
port miemiecki, wydany w 
Łodzi. .032—3 


Buchalteryjne kur- 
ar  Lubińsk ego, Piotrkowska 
Sy % 79. Buchalterja, kore- 
etet atenogralja, pisanie na 
maszynsch oraz poprawienie 
charaktern piama, Wykłady Ra 
podstawie własnych podręczni- 


ków  „buchalterji* f „korespon= 
dencji”. 206 — 


Mąkę przemną posiada stsłe 
pa składzie Spólka 
Mq AR. Ziemiopłodami, Sien- 
kiewisza 40, tel, 782. 168—3 
poŚcrOSZNICzE, 

Maszyny Kerse różnej 
włelzości, orar Banki No 13, 23 
cm. szer. okazyjnie do sprzedsata. 
Wiadomość w restauracji, Fram- 


clszktsńska } 11. 202—8 


 Otomaną, Se m 


rzeczy sprzedam, Krncza 4, m. 18, 


Przybląkal się pies 
dnży biały, żółte laty, ogoa dlu- 
gl. Frawy właścicie! moż» Ode 
brać za zwrotcm kosztów o) 
pizeowska Aurofn zagu i « ls 

gityziaeję nrzędniczki, wyda- 
mą w dyrekcji W arsaa w Sale] 
191 -3 


pocztawo-tele-"rafic:nej. 


Słomę prasowaną i owic$ 


poleca Spółka Ac 
Handla Ziem'optłodami, Stenkie= 
wicza 40, tel. żel. 782, 169—3 
Okwierczyńska AjeksaniIa Zap le 

bila paszport polski, NY 
w_Łodzi. 135—83 
zalet. Miezzysław zagubił pac 

szport niemięcai, wydany w 


Braeziaach. 153-3 


„postaraj się dobrze zapamiętać 
adresy osób i firm, ogłaszających 
się -w Twoim piśmie, bo ci dbają 
o klijentelę ze sfer pracowniczych 
i są Twymi_ przyjaciółmi, 


Kedaxias odpowiedzialicy FAWIŚŁ UxBANIAA 


